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QllA1ą 2Q.ąt_g.wa uiszczona ryczałtem 
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Przyspieszone dostawy to korzyść dla wsi miasta 
--"!""'~..:.------------.;..-------------------~ 

Sw · adoma postawa chłoPów 
gwarancją wykonania 

zobowiązań wobec Państwa 
WARSZAWA - Obok wzmagania się tempa dostaw ziemiopłodów, 

chłopi coraz bardziej uświadamiają sobie konieczność jak najszybszego 
uregulowania zaległości podatkowych. Z różnych stron kraju napływają 
meldunki o wykonywaniu pl'zez dalsze gromady zobowiązań finanso­
wych. 

Dla ułatwienia chłopom reg-ulowania należności finansowych, inkaso 
odbywało się również w niedzielę 28 bm. Dzięki temu wielu chłopów 
miało możność wywiązać się w tym dniu ze swoich obowią.zkiów. Sumy 
wpływów niedzielnego inkasa były ,~ższe od przeciętnych z ostatnich 
dni. 

Rośnie dobrobyt 
ludzi radzieckich 

Opublikowane przez Ceutralny Urzqd 
Statystyczny ZSRR wyniki wykonania 
plailu gospodarczego w III kwartale br. 
świadczq. o dalszym, nieustannym 
wzroście dobrobytu lud1wści radziec., 
kie.i. o u·zroście zdolności nabyu.:czej i 
spożycia. Szczególnie wymowny jes& 
wzrost produkcji artykułów ż.yu·nościo. 
wych oraz fakt nabyuw1ia przez lud. 
nosc coraz 11:iększej ilości artykułów 
rwjwyż.szej j<1kości. 

Plan produkcji artykułów żyW11osc10. 
u·ych w III kwartale br. wykonany :o„ 
stal prze:: Ministerstwo Przemysłu Spo. 
żywczego w 109 proc., przez Minister. 
stwo Przemysłu Rybnego - w 104 proc, 
o~az przez Ministerstwo Przemysłu 
Mięsno-Mlecz.arskiego w 102 proc. 

Produkcju artykułów -,iyw1wściowycla 
wzrasta w niezwykle szybkim tempie. 

W zrostowi produkcji towarzyszy 
wzrost spożycia. lak wiadonw, w roku 

, 1950 obroty detaliczne w lwmllu pań· 

I stwowym i spółdzielczym przekroczyłY, 
1 poziom przedwojenny w :ro.kresie 11aj. 
I ważniejszych artykułów spo:i:ywciych • 
l 30 - 40 proc, 

f W szybkim bardzo tempie wzrasta 
i 1nodukcja wyrobów culf.iemiczych. W 
ciq.łu 9 miesięcy 1951 r. wyprodukowano 
o 14 11roc. więcej czekolady, cukier. 
ków i tortów ni:i: w od11owiednim 

, okresie roku 1950. 
l 

5.62 miln. podpisów 
zebrano już 

WARSZAW A. Przywileje powia-­
tów, które wykonały już w 90 proc. 
roczny plan sprzedaży zboża i tym 
samym zwolnione zostały od mia­
rek i odsypów, stają się bodźcem 

dla chłopów innych powiatów do 
przyspieszania sprzedaży państwu 
ziarna. 

W III kwartale br. ludność ZSRR 
1 zakupiła znacznie więcej jedwabnych i 

1 l wełnianych tlwnin naju:yż.szej jakości, 
skim dniem zbiorowych i manifes- I ~obuwi.a, otlbiomików radiowych, rort·e. 
tacyjnych odstaw. W dniu tym ~ · kl' · h d' b 
tylko chłopi pow. wągrowieckiego j row. motocy 1 1 samoc 0 ow oso o. 

pod Apelem Po~i! i wych niż. w poprzednim kwartale 1951 r. 
zorganizowali 40 zbiorowych od- t 

PRAGA. - Sekretariat I staw, sprzedając państwu ponad j 
12ó ton zboża i 50 ton ziemniaków. $kład 
Już o godz. 8 rano wjechał na ulice i Swiatowej Rady Pokoju opu­

blikował komunikat o prze­
biegu kampanii ' zbierania 
p<rdpisów pod Apelem Świa­
towej Rady Pokoju wzywają­
cym do zawarcia P . ktu Poko-

W woj. krakowskim, idąc za przy­
kładem pow. żywieckiego, który 
wykonał już roczny plan sprzedaźy 

zboża - zbliżają się ·do uzyskania 
prawa do zwolnień z odsypów i 
miarek chłopi z pow. bocheńskiego. 
w pow. tym, który roczny plan 
skupu zboża W)'konał w 87 proc„ 
mieszkańcy gmin Zabierzów, Trzcia­
na, Lipnica i Niegowice zrealizo­
wali już w 100 proc. roczne plany 
sprzedaży ziarna. Chłopi z tego po­
wia~u nie mogą jednak korzystać 
jeszcze z przywilejów ponieważ in­
ne gminy nie wykonały swych pla­
nów. 

Wągrowca zbiorowy transport zbo. I .0 , tawa ziemnial<ów dla mieszkańców [ k • d I • · 
wykonała w 85 proc. roczny olan . . w Golędzinowi~. . . 
7.owy z Kopaszyna. Gromada tal W:uszawy na punkcie wyładunkowym p0 S ie.J e egaC.{l 

. • Na zdJęcm: zsypywanie z1emmakow do • ONZ 
skupu zboza oraz W 170 proc. plan kopca. Ziemuiakl te będą stanowiły na $ł$JA 
odstawy ziemniaków. rezerwę zimową. "I 

i iu między pi~cioma wielkimi 
mocarstwami. 

' 

Ogółem 562.083.383 osoby 
podpisały już ten Apel. 

W walce z rozrzutnością 
Zarządzenie 
premiera Cyran iewicza 
WARSZAWA. - Prezes Ra.dy Mi­

nistrów wydał za.rządzenie mocą 
którego, w ramach wa.lki z roz­
rzutnością i przerostami w wydat­
kach, zabrania się urzędom, insty­
tucjom, przedsiębiorstwom i orga­
nizacjom społecznym urządzania 
bankietów i przyjęć. 

Kierownicy władz, urzędów i 
przedsiębiorstw odpowiedzialni są 
służbowo i materialnje za przekro­
czenie tego zarządzenia. 

Dzień 28 bm. był w woj. poznali-

Szybko , . 
rosn1e 

największa elektrownia 
, . . 

na sw1ec1e 
QVIOSKW A. Z każdym 

dniem i godziną rozwija się 
:front prac na terenie budowy 
na.jwięk~ej na śwdecie elektro-

0 d S'f MD wni wodnej - „Kujbyszewhy-fA Zl•e drostroju". Elektrown:ia ta do-
~ starczy gospodarce narodowej 10 

d ł d • • E • miliardów kw (godz. energii ele-
0 m o z1ezy 91ptu ktryczneg rocznlie, tj. 5-kirotnie 

BUDAPESZT - Sekretariat Swia więcej, od energiii wytwarzanej 
towej Federacji Młodzieży Demo- prrz;ez wszystik1ie elektirownie Ro-
kratycznej skierował do młodzieży sji oarskie:i. 
Egiptu orędzie w którym czytamy Gmach elektrowni wodne.i 
m. in.: ~najdować się będzie na pra-
lUłodzież całego świata z uwagą wym brzegu Wołg.i, u podnóża 

obserwuje walkę narodu i młodzie- Gór Żigulewskich i częściowo 
ży egipskiej o pokój, niezawisłość pnegrodzi koryto meki. Głów-
i suwerenność narodową. ·walka Wa ne prace koncentrlllją się obec-
sza jest silnym ciosem, wymierzo- nie u podnóża gór, gdzie przy-
nym w plany przekształcenia Blis- gotowuje się wykop pod- funda-
kiego Wschodu w agresywną bazę menty elektrowni. Nad brze-
wojenną. W imieniu ponad 72 milio giem nzeki pracują dziesiątki 
nów miłujących pokój chłopców i potężnych koparek i sp.ychacey. 
dziewcząt z' 84 krajów, sekretariat I Wydobyto już tutaj ponad 1 
SFMD wyraża młodzieży Egiptu miilion m. sześc. gruntu. 
swa. całkowitą solidarność. ---------------..: 

Prasa katolicka 
widzi honieczno§ć 

Zebrania aktywu gromadzkiego 

Mobilizować masy · chłopskie 
do wykonania obowiązków wobec Państwa 

W niedzielę, 28 października od były się w całym kraju zebrania 
podstawowych organizacji PZPR w gromadach, poświęcone omówieniu 
z dań i i stanu· wykonania onowią zków danej gromady wobec państw . 
Na zebrania te zaproszeni byli ZSL· owcy i bezpartyjni aktywiści gro­
madzcy. 

Zebrania te odbyły się również na terenie województwa łódzkiego. 
Uczestnicy zebrań krytycznie i samo krytycznie stwierdzali, że członko­
wie partii nie zawsze mobilizowali bezpartyjnych chłopów do wypeł­
nienia obywatelskiego obowiązku poprzez odpowiednią agitację i własny 
·przykład. 

Na zebraniu gromadzkiej organiza-, And~zeja T~~i i Wcrj~_iecha Wolak.a, 
cji partyjnej w Męce, w pow. sie- u.suniętych 1uz. z pa~tu. Zll; uch_Yla!11e 

d k' b' · .ą d k „ się od sprzedazy zboz;i. 1 z1emn1akow. 
ra z tm, z~ 1era1ąc'. "~s w ys USJI Na zakończenie zebrania podjęlo 
mocno napiętnowali nteobywatelską uchwałę, zobowiązując ~ię do 1 listo· 
postawę i antypartyjne stanowisko pada br, wykonać gromadzki plan 

· sprzedaży ziemniaków, a do 15 listo­

Kary więzienia 
za sabotowanie 

pada br. roczny plan skupu zboża. 
W Sędziejowicach, w powiecie ła­

. skim~ ob. Olejniczak stwierdził, że 
dobry przykład członków partii jest 
gwarancją wykonania zobowiązań 

k •• d h przez całą gromadę. Uczestnicy ze· 
a c11 gospo arczyc brania zobowiązali się_ do dnia ~ li-
POZNAŃ. _ W dniu 29 bm. sta- stopada br. wykonac przypada1 ący 
li d d · · dzki \ na g1omade roczny plan skupu zbo· 

npę P~ze są em .. WOJe:-Vod 11:1 w ża, S!'rzedać państwu przewidzi arte 
oznamu na seSJl WYJaz oweJ w 1 · m · k' ń 1 · 

Chodzieży kułacy Jerzy Szur i Ro- P anem . zie ni~ ·1 • ~>raz ure„u owac 
man Cielecki z gromady Kaczory wszystkie nalezno.sc1 ~odatko.w~. 
w pow. chodzieskim. Obaj oskarże- J Po.dobne zobo~1ązama pod!~!t ~e­
ni szerzyli wrogą agitację m. inn. bra.m w .l!rornadz1e ~ak?ym1han~~· 
na zebraniu gromadzkim, .. na któ- g~my C1osny, w pow1ec1e brzezm­
rym omawiano prawa i obowiązki skim. 
chłopów w planowym skupie zboża. -------------------
Swym prowokacyjnym zachowa- S k d 
niem kula cy starali się rozbić ze- u cesy gosp o ar cze 
branie. 

Za świadomie wrogą i przestęp­
czą działalność wobec Pa11stwa, sąd 
skazał Jerzego Szura na 2 i pół ro­
ku więzienia, a Romana Cieleckiego 
na półtora roku więzienia. 

• • • 

naszych przyjaciół 
SOFIA. - Pa1istwowy Urząd Planowa· 

nia Bułgarskiej Republiki Ludowej opu­
blikował komunikat o wynikach wyko­
nania planu rozwoju gospodarki narodo­
wej w III kwartale 1951 r. 

. ' ' d ' ł I k • GDANSK. W Tczewie odbyła 
wzmozenaa swego U Zia U W Wa Ce O po ÓJ się rozprawa sądowa przeciwko b. 

Komunikat wskazuje na dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa, transportu I bu­
downictwa kulturalnego, W porównaniu 
z III kwartałem rokn 1950 produkcja. 
przemy-słowa w III kwartale br. wzrosła 
o 15,4 proc„ a w ciągu 9 miesięcy br. w 
porównaniu z odpowiednim okresem ro· 
ku 1950 - o 18 proc. WARSZAW A. W dniu 26 bm. nej dy,5kusji wypowiedzieli się m. sołtysowi gromady Swarczyn 

staraniem Polskiego Komitetu O- in.: rea. „Tygodnika powszechnego" Konstantemu Krawczykowi, gospo. 
brańców Pokoju odbyła się w War- - Jerzy Turowicz, red. „Znaku'..- - darzowi na 18 ha, * * 
szawie nar.ada przedstawicieli pra- Stanisław Stomma, red. „Życia i Krawccyk odpowiadał przed są- . 

·1·" Al k d ł ·1· · .1 b BERLIN. - Panst.wowa Komisja Pla-
sy ~atolickiej, poświęcona omówie- mys l - dr e -sander Rogalski, em ~a z os ~:ne l rozmys ne sa o- n~wanla NRD ogłosiła. kemunikat o wy-
niu zadań wyłaniających !!ię przed red. „Caritas" - ks Bancer, red. towame akCJl gospodarczych. WY-/ mkach wykonan_la !'łanu gospodarczego 

„Dziś i Jutro" - Wojciech Kętrzyń- korzystując swoje stanowisko sołty- J za III kwartał 1951 r. - pierwszego ro-
katolickim ruchem wydawniczym ski i inni. sa, namawiał chłopów do niewyko- ku Planu 5-letniego. 
na obecnym etap1·e walki' o pok" · · ś · b · I Plan produkcji przemysłowej wykona-

-OJ . W czasie obrad ks Owczarek - nywam~ powmno c1 Vv:o. ee Panstwa, ny został w 101 proc. w porównaniu z 
Na spotkaniu reprezentowanych członek delegacji katolików pol- załamuJąc z całą perf1d1ą plany go-I tym samym okresem roku ubiegłego, 
było 21 katolickich periodyków, m. skich na kongresie CDU w Meisen spodarcze swej gromady. produkc.Ja _przemysłowa . wzrosła o 21,3 
l·n • Królow t ł · " Gł d · · · · . . . . . proc.. W ciągu 2 lat, ktore upłynęły od 

· · " a apos o ow , „ os - po z1elił się wrazemam1 z po by- Na rozprawę przybyli okoliczni cbw111 utworzenia Niemieckiej Republiki 
karmelu", „Posłaniec serca jezuso- tu w NRD. Dyskusja, którą podsu- chłopi, którzy przysłuchiwali się Demokra!ycznej, wzrost produkcji prze­
wego", ,,Polońia sacra", „Gość nie- mował sekretarz PKOP Stanisław I wykrętnym zeznaniom Krawczyka. mvsloweJ przekroczył 50 proc. 
dzielny", „Ład boży", „Tygodnik Trepczyński wykazała : d k · . . W rolnictwie plan wykonany został z 
katolicki". . . . . . ' ze r_e a c~: I Prze~od sądowy udowodnił Krav. 'loch•yżk~ pr~wlc we wszystkfcl1 dzledzi. 

pism ~at?hc~1ch w1?zą komecznosc czykow1 jego !'labotażową działal„ ,ach . 
Referat podstawowy wygłosił pi- wz~?zema ich udziału w walce o ność. Został on skazany n.a 4 lata _Poważne S!Jkce~y osiągnięto w dziedzt. 

sarz Jan DobraGzy11ski. W ożywio- pokoJ. więzienia. 111~ budowmctwa kulturalnego, w dzle· 
dz111ie oświaty oraz ochrony zdrowia. 

• 

WARSZAW A. Prezydium Rządu 

R.P. zatwierdziło następujący skład 

polskiej delegacji na VI sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. 

Przewodniczący delegacji - Ste. 
fan Wierbłowski, wiceminister 
Spraw Zagranicznych. 

Delegaci: 1unbasador Jer:ir.:v Mi­
chałowski, minister pełnomocny 

Juliusz Suchy, minister pełnomocny 
I Henryk Birecki, charge d'affaires 

l R.P. w Paryżu - Przemysław Ogro. 
dziński. 

Zastępcy delegatów: minister peł­

nomocny Aleksander Krajewski, 
prof. dr. Manfred Lachs, dyrektor 
Stanisław Gajewski, dr Irena Do­
mańska., wiceprezes Polskiego Czer­
wonego Krzyża. 

Depesza 
Zarządu Głównego ZMP 

do CK Komsomołu 
W związku z przypadającą w dniu 

29 bm. 33 rocznicą powstania 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzie­
ży - Zarząd Główny ZMP przesłał 
do Centralnego Komitetu WLKZM 
depeszę w której czyt.amy m. in.: 

W dniu 33 rocznicy powstania. bo­
haterskiego leninowska - stalinow­
skiego Komsomołu przesyłamy Wam 
w imieniu całej młodzieży polskiej 
braterskie, bojowe pozdrowienia. 

Sławna droga Waszej wspaniałej 
organizacji - to dla naszej mło­
dzieży źródło nauki i natchnienia do 
dalsz.ej walki o zbudowanie soc.i;;Jlz 
mu w naszej ojczyźnie. 

Agresorzy użyli 
gazów tru.jących 

w Korei 
PEKIN. - Agencja Nowych Chin 

donosi z frontu korea;\.skiegO, że w 
ostatnich tygodniach Amerykanie 
użyli tam znów gazów trujących. 

Dnia 4 października - podaje ko­
respondent agencji Nowych Chin -
2 b~taliony wojsk amerykańskich, 
wspierane przez lotnictwo i artyle­
rię, zaatakowaly wzgórze Czun tuk­
san na za ·1ód o<i Czulwon. Nasi 
żołnierze odparli przeszło 10 ata­
ków nieprzyjacielskich. Wówczas 
nieprzyjaciel wystrzelir na nasze 
pozycje z dział dalekonośnych prze­
~zło 20 pocisków z gazami trujący­
mi. Wybuchając pociski te wydzie­
lały kłęby żółtego. czerwonego i bru 
nati1el?o dvmu o zaoachu siarki. 

• 

• 



STR.:!. 

Tematy dnia 

Niedbalstwo 
i szkodnictwo 

Niedbaly stosunek do mienia spo­
?eeznego jest zawsze karygodny, a 
tym bardziej, jeśli dotyczy on tak 
żywotnej sprawy, jak zaopatrzenie 
rynku w artykuły żywnosc1owe. 

Niedbalstwo w tej dziedzinie jest 
ciężkim przestępstwem, 

Przypominamy ~obie zapewne 
brak octu w miesiącach ~et.nich i,.r. 
Niejedna gospodyni domowa miała 
kłopoty z tego powodu. y. 

Niemałą winę ponos;ią · tą dwie 
osoby, które n iesumiennie wywią­
zały się ze swych obowiązków: kie­
rownik magazynów Centrali Han­
dlowej Przemysłu Chemicznego -
Józef Madejski wydal niewłaściwy 
składnik Zakładom Przemysłu Spi­
rytusowego, a kierownik kontroli 
technicznej ty<ih zakładów - dr 
chemii Maria Gomólińska nie. pod­
dała otrzymanego -składnika analizie 
laboratoryjnej. 

Dalsże następstwa były fatathe. 
Szereg octowni w kraju zahamował 
swą produkcję, gospodarka n,arodo­
wa poniosła dotkliwe straty, a kon­
sument nie mógł nabyć przez pe­
wien czas ectu w sklepach. 

Oto jak małe z pozoru przyczyny 
rodzą wielkie skutki. . Oto do czego 
może doprowadzić zaniedbanie w 
normalnych czynnościach służbo­
wych. 

Sprawa Józefa Madejskiego i Ma­
rii Gomólińskiej została rozpatrzona 
w trybie doraźnym przez Sąd Wo­
jewódzki miasta Warszawy i po­
nieśli oni surową, lecz tym nie 
mniej sprawiedliwą karę. Madejski 
został skazany na 4 'tata, zaś Gomó-

„EXPRESS rlusTROW ANY" 

RDbółn~Y'kiPf zBkraozaJą zobowiązania .. ~ ~~~ 
Załogi, które pozostają w tyle na polu walki, muszą jak ~~%~f:;:ego :~7:;_~Pan :głosić sie do 

naJ.szybc1'e1' popraw1'c' w 'k' swej pra y n. sL. - GDAŃSK: - udrzielony . xn1 I c Panu 2-tygodntl:owy urlO!P w Q:Wi~„ 

Czyn ;Baździemikorwy og.airnął są zWyc:lęskie meldunki o reailiz;acj.i re nie Q;mobilizową~y w ~elnii swych ku z egzami!OO.mi na wyższą uczel-
111ajszer-S1ze masy ip-0lskiego Oz:ynu P.aid~iernlkowego, które co- z11 ·łóg do Czynu P.;iźdrdernikowego. n.ię jest pla.tny !i ~~dad pracy, od„ 

śWla.ta l)racy. Prnsrtanowiły one dać dziennie naiplywa.ją ze wsczystkicb Dlaczego na p.ri:ykład w ZP11 dni,, ma.wl·ając Panu WYt?łaity, postir;>ił 
potężny wkład w dwieło wa.liki o wy- oiiemal zakładów prncy, Marchlewskiego wydajność pracy n:i€rzgodn:ie z oboW1lązujqcy1J:ni prze-
kananie narodowego pl.arnu gospo- •M. in. wyso);rn !!Jl'!lek:racJ?ai)ą pod~ zmal11ła w potów1~al11Jiµ rz poim:ed- pisami. S!prraw~ tę reguluje za["Ządiz.e 
diairczego na rok 1951. Uczynli·ły to ,Jęte rz;obowiączania robotnice Nowe.i niim miesiącem? Dlaerz.ego przędml- nie prizewodnlezącego Państwowej 
w ;pr1zekoniainiu , że w ten sposób narj- Tk.a1lni ZPB :Lm. Stalina. Mairia Ce- nda średrni.oprai;dha w ZP:a hn. 1 Komisji Plaru:iwiatJ:i.ą Oospoda•rczego 
lepiej, najgodniej uczczą święto Re- gielska, Maria Wygoda, Zofia Piet- Ma1ja również os·iąga niższą wydarj- z 19 lutego 1251 r, 
wolu ej i, która dwukrotnie pil7.yn:io- ras, Anna Ada1mczyk pos·t~owiły ność tiii we wrześnru? * * 
sła Wy'l.wolenie na·szej Oj czyźnie. zwi~kszyć wykon.amie barz o l pro- Załog ! tych i wszystkleh Jnnych LOKATORZY DOMÓW: ul. 1\H:'L• 

ReaMza.cja. Czynu Pa!dzierni- cent, a obecnie mzysku1ą już WYda.i- zakładów, które pows1taj11 w tyle NA 2, GRODZłE~SiKA 5, POGO· 
kowego posiada tym większe ność wyżsr,:ą o 5 - 15 procent ni,ż na polu wa~ki o zwycdęs~ie wypeł- NOWSKJgGO SIS: &p,r.a;\\11aan:i poiru­
znacizenie w chwili obecnej, ż~ w miesi ącu ubiegłym. Za wzorem nien:ie zobowią'llań paźdczdemiiko- szonym:i, w Illades:Mnych nraim Listach 
kra.j na3z stoi w obliczu nie~wy- tych przodujących *aczek id14 Inni wych, !11Ui'Zą jak nagszybdej usunąć należy ~d.nteresowiać właiś·c:iwe ko-­
kle doniollłYcb iadań, Musimy ze- C'Złonkowie rziałogi Nowej Tkalni. n:iedociągn:ięoia i podnieść wyniki rmtety blt:m:owe. O opdeS7;allym try­
ąpo.lić wsJJy&tkJe sdły dla Ul.llOC- W ZPB im. Dywlol.,ii Kościusr1,rkow- swe•.i IKacy, bie załaitwi<an!la $~IW p!rrz;ez komi­
nl&nla potę'l gospodareizej Ludo- skiej kilkuset tkac.zy wykonało jruż Wedlug proWi1ZOrycznych eblle1Zeń terty blokowe nąileży IPO\\~adomić re 
wego Państwii., dla. podniesienia swe rioibowilą.zainii<i. przyspa~iactąc Crz.yn Pa.ździe;rniikowy na teirel11ie fe.rait k0>.mliitetów plQrkorwyeib prny 
jego ohl'onności, dla przela.mania paiis.twu poniad 100 tysiię_cy r:łotycb Lodzi przyniósł p,ańst:wu do chwili Pt·e1Zydr1uf!l !DRN włla•ściwego tere-
trudnoścł 11iprowiza.-0Y\inych, ~tóre dodatkowych oszczędności. opęcnę.J pcna<l. 35 milionów złotych. nu. 
wynlkaJą z szybkiiego tempa u- Prl!ę<i©arlnia średrrioprzęd·na :ZPB Ą prizec:ież wlękwz.osć podjętych zo- * "" • 
p.i:-zcmysław.lainia Prolski. Zespo- im. Gen. Wal.tern wykop.ale. do druia bowiązań dotyczy o!kresu dłuższego · KRWIODAWCA: - Aby zostać 
le.nia wązystkich sdł, urucbnwie- 23 bm. 150 .procent przyjętych zobo- P~;vniesie kompletne re;>.\lltaty do- krwfodawcą t:iv;ebą mleć ukończony 
Jlia. wszystldcb re~erw wymaga wiąmń. I p1ęro pod koniec br, 18 rok życia i być rorowym. Konie-
od nas sytuacja miQ4'l:YUarodowa. Tkalnia Centrail.:na ZPB im. M·mjf Ta suma SS mili<mów złotych rene badania są p:reeprowradziane w 
i zwlązll3'le z nią nlebeapieczeń- Ludowej wyprodukowała do dnia stanowi dla nas powód do s\ulltZ- Stacji :Przeta.cza:l11ia i Konserwmw· 
stwo irmperlallsty()Zllej agresji, 23 bm. 75 tysrięcy metrów gotowych nej dumy i winna być podnietą i1ia KrW\i, :Po prrzellr'>wa&eniu ba· 
Imponru1jącą wymowę mar.Ją cyfry tkanin ponad pl<m rnamiast przew\- do dalszyoh jeszcze wspa.ndal- dań !Perow.n:ik stacjd ol'!Zekn.te, t!.2"f 

rzobowlązań, podijęitych dla uezcze- dz,iianycb 62 tysięcy metrów: s-eych sukeesó-w, ja.]dmi czcimy nadaje !lię Pan na krwi•adrawcę i 
111ia 34 ro~ircy Wielikled Rewolucji Ale Il druglerj stiro·ny są jesxcze rocznicę Wiel\dego Paźclzier1dka. wtedy ustalone 2ostaa,ą terminy po-
Svoja~i·styczrn~j prrle!Z, :~a.ł.ogi ,prae- - ndeHczne zresrzitą - zaikfady, któ~ (sł) I biemnła krwti, 
szło 400 zakładów, 1Pi'rledS1i1~hiorstw 
i :irnstyt1Jc1ji z te;renu Lodd. Ogólna 
wairtosć tych zobowi.ą1ZJań sięga su­
my 110 milionów złotych. Z kwoty 
tej ponad 101 mi.Uronów llłotych 
przypada nra llałoroi, ~akładów prźe­
mysłowych. 

Mały reportaż 

Bełdów chce być • pierwszy 
Łącznie uczestniczy · w ~ynie 

Październikowym 150 tysięcy włók­
niarzy. 

lińska na 6 lat więzienia. Łód.z.k:i świra.t pracy udowardnfa w 

- Czy nas tylko ktoś nie uprze­
dzi? 

Pytanie wyszło z ust pełnomocnika 
do akcji skupu w !jminie Bełdów, ,Ja­
na Wiśniewskiego, robotnika z Alę­
ksanclrowskich Zakładów Przemysłu 
Po1iczoszniczego. Równie dobrze mo­
gło być postawione przez każdeg() z 
uczestników zebrania zespołu kierow­
niczego gminy. Wszyscy my$)eli o 
tym samym. 

Problem niełatwy. Gmina Bełdów 
ma ambic:ję, by jako pierwsza w wo­
jewództwi'll łódzkim zameldować o 
wykonaniu wszy!ltkich ciąŻl\eyc\l n.i 
niej obowia_zków. N'ie dać się uprr.e­
dzić przez żadną inną gminę. Wyslat 
wreszeie meldunek: - Wywil\zaliśmy 

sprzedają". W tej ramce były nazwi• 
slrn opieszałych l!ospodai:zy z wyka• 
zem ich zaległości. Ą. pod tym stwiec 
dzenie: „2 ieh winy nasz powiat ni• 
jest jesztize zwolniony od miarek i od 
sypów". 

Na szkodę _interesów społecznych j c1ałej .!Pełni, że. rozu.rń:ie nia ~ym po­
działali także byli kierownicy spół- leg.a J:go pait>:aotyczny obo,v.i_ą;zek, ~e 
dzielni rzeźnicza _ w dli ·a ski . ~ot:afi, stan~c na wysokości ~dan, 

, . „ ę ni. r ei }aik:1e wyŁainua obecna chwila. 
„ZJednoczeme we Wrocławiu. W Najlepszym po<twierdz.e111iem te.go 
okresie trudności na rynku mięs- --... · -----------­
nym dopuścili oni do zepsucia się 
27 ton mięsa! Chcąc zamaskować 
sw e niedbalstwo polecili oni przero­
bić częśc zepsutego mięsa ną wędli­
ny, powodując wśród konsumentów 
szer .J zachorowań. 

Szkodnicy ci - Marian Krawczyk, 
Alojzy Adamiec I Bolesław Kwa­
pisz zostali również surowo ukarani 
przez sąd, który rozpatrzył ich 
sprawę w trybie doraźnym. 

Główny oskarżony - Krawczyk 
został skazany na 8 lat więzienia. 

Wieloletnie więzienie dla ludzi, 
zaniedbujących swe podstawowe 
obowiązki niechaj będzie ostrzeże­
niem w stosunku do innych osób 
odpowiedzialnych za zaopatrzenie 
rynku. Pogłębianie trudności apro­
wizacyjnych przez lekkomyślność, 
niedbalstwo czy świadome szkod­
nictwo będzie na równi tępione 
przez organa sprąwiedliwości Ludo-
wego Państwa. (S) 

SRODA, 31 PAZDZIERNIKA 
13.30 Melodie na fortepian. 13.45 Audy· 

cja szkolna dla lclasy V-VII - „polska 
muzyka operowa". u .10 Tańce w muzyce 
symfonicznej , 14.30 „Parchomienko_ -
żołnierz rewolucji" - odcinek powteliai 
Iwanowa. 14.50 Koncert orkiestry rozgłoś­
ni szczecińskiej P .R. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych - „M!odzl badacze 
przyrody". 16.00 W:;zechnica Radiowa ~ 
„ustrój wspólnoty pierwotnej pa na· 
szycll ziemiach" . 16.20 Prog·ram lokalny. 
17.05 Pogadanka sportowa . 17.15 Muzyka 
ludowa. 17.~0 „Piosenka Zetempowców 
Warszawy". 17.45 RadiowY kurs języka 
rosyjskiego dla zaawansowanych. 1ę .oo 
Radiowy konkurs chórów Zjedn oczenia 
Polskich Zv;'iąz.ków Spiewaczych i Mu­
zycznych. 18.30 Wszechnica Radiowa kurs 
IJ - „Jan Kochąnowski" . 18,50 Program 
lokalny. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert orkiestry rozgłośni wroiJaw­
sldej P. Ii!. 20.45 „Wspom!:lien!a robotni­
cze" Teresy Fablchowęj. 21.26 WjadC?­
mośct sportowe. 21.30 Wesołe pleśni Dy­
iriltra Kabalev."'Sldego. 21.50 Ąuqycja 11-
tl'Oracka. 22.20 Polska m~zyka kamer11lna. 
22.40 :t-IJ:uzyka taneczna. 23 .oo Pablo Casals 
- dyrygent i solista. · 

Na 10 listopad11 ,.111:lałoby 11~ wyko-
1'\ać oaloroc:i:ny plan skupu bez więk­
szych trudności - referuje sekretarz 
Komitetu Gminnego PZPR, Leon Piąt­
kowski. - Mamy do tej chwili już 
126 procent fesiennego planu sk11pu 
ziem.niaków, zaległo~ci podatkowe 
prawle że zlikwidowane, chodzi tvlko 
o zboże. Spółdzielnie produkcyjne do 
stawią na~ wszystko przed 5 lilltopa­
da, ale v. indywidualnych gospodarzy 
nie wiadomo ozy uda się ściągnąć zą. 
ległośoi. Btakuje jeszcze _prawie 10 
procent. Do 10-go to chyba już 
wszyscy sprzedadzą, nawet ci oporni 
z Adamowa NoweJ!o i Starego„. 

- Do 10-go to jeszcze dwa tyJ1od· 
nie - wtrąca przewodnlczący gmin· 
nej rady Stefan Andrzejczak - a iak 
nam Czarnocin · wyskoczy? Oni też 
już nieźle stoi!\ ... 

- I nasza gmina byłaby druga w 
wojewódJCtwie? Nie, na to 1\ie moze„ 
mV się zgodzić. 

• • 

się. ; 
Ale żeby ten melliunek wysła6, 

trieba przemówić _do sumienia nie­
którym opornym gospodarzom. Szc?le­
gól ie;; tym z Adamowa Starego, k ó· 
rzy do tej pory dostawili zaledwie 23 
procent · planowanej ilości zboża. To 
nie l!romada Bełdów, która ma już 91 
proc. lub Bełdówek, gdzie brakuje 
jeszcze tvlko 5 procent zho!a. Gro· 
mada Kontrewers ma QO procent, 
Słowak - 87 proc, Tam moż11a li· 
czyć, że jeszcze dwa, trzy dni, a plan 
będiie wykonany. 

Tych z Adamowa Stare!!o nie ru· 
szyły nawet plakaty wywie$zone w 
;r,e~złym tvgodni\I we wszystkich gro· 
madach. Na plakatach były trzy ru­
bryki, w lctórę wpisyw11no nazwiska 
!(ospodarzy, Pierwsza rubryko w ziP.­
lonej ramce miała napist ,,Wyknnali 
swoje planowe zobowią:i:ania". Obok 
dru~a rubryka z napisem.: „Wykonali 
swoje l!obowil\ir;ania ponad rilan':. A 
to wszystko pod ws?6lnym tytułem; 
„NitRł przodownicy'', Na tym umym 
!'>ln,~acie w 1'rawym rogu, .11 dołu, nad 
czarną ramką widniał dwuwiersz: 
„Cl zboże ehowaiOl, Państwu nie 

Na wsiach zawrzało. Na:r.ajutrz rii.­
nci droga pełna. była furmanek. , Na 
punkcię zsypu nie można sobie było 
dać rady. Chłopi odwozili wszelkie 
zale~łości i natychmiast po tym wv· 
kreślitli się sami z czarnych ram,._Jr„ 
Bo przecież nikomu nie jęst pnyjem­
nie figurować w charakterze ł.:!:w. 
,,bumelanta'". albo i gorr;ej . \Y/ Ada­
mowie jednak „nie chwyciło" tak, jak 
w całej gminie. I co z nimi zrobić7 

* ... * 
Długo dysputował 11espół. W nle-

opalonei sall ?,minnei rady narodowej 
atmosfera robiła się coraz itorę~sza. 
Były różne głosy. Jedni twierdzili, że 
należy fut wysłać wnioski o ukaranie. 
Inni, że trzeba jeazcze raz wezwae o­
pornych, l)Orozmawiaći z: nimi i próbo· 
wać ich przekonać. Stanęlo na tym, 
że wnioski o ukarąnie wyśle się tylko 
tam, gdzie wyi:ainie widać będzie złą 
wolę, a rei;złę na pewno uda się przę. 
konać. 

- Nll 5 listopada r.wołuiemy uri>­
e:i;ystą sesię rady narodowej, która 
ułoży tf~ść meldunku . . Musirny do te­
!l;o dnia nlan wykonać~podlął uehw1t• 
łę zeitpół ki<!rownlczy cl('l akcji sltu11u 
w gm.inie Bełdów. (!) 

26) 
gdyby naiprawdc;. odzyskała r6wnowagę, \ro.i, w braku rzeczywistych a.rgumentów, 
n·ie postąpiłaby tak nigdy, nlgdy1 - zgo- posługują się dziennikarze wschodniego 
d~iła się na propozycję Cran1khe'a. Zgo- sekrora i to w stosunku do własnych na­
dziła się jednak i popełniła jedyny, we- ruczonych, 

Po pofł.róży musiała wy1~1pać S1ię i od­
począć. Trwało to ~ilka dni, kt6re jakimś 
niepojętym dla niej sposobem przeciągnę­
ły się w tygodnie. Każdy, ~pędzony ~r re­
stauracji czy barze wie.czór miał być o­
statnim, pożegnalnym przed powrotem 
Mury n::l uniwersytet. Rano, właśnie w 
porze, gdy powinna zbierać się do wyjścia 
ogarniała ją ogromna śpiączka. Wiedziała 
już wtedy, że tylko Horst, tYlko on, je­
dnym ze swoich pełnych temperamentu 
okrzyków wypędziłby ją z ł6żka. Ale c6ż? 
Zamiast Horsta pukała dyskretnie do 
drzwi Fra.u Hedwig i stawiała przed nią 
ta:cę ze śniaidaniem. 

dług niej, ni<:odwraca.)iny hłąd w jej iy- Mura „odchprowafa" tę całą hisrorię. 
eiu. Pozwoliła mu opisać swDil'\ przygodę Przez wiele dni nie miałą odwagi p!)ka­
w gazetach. zać się ludziom na oczy, Sen$aicia jednak 
Na_st~pnego dn1ia otrzymała · do łóiika nie przebrzmiaiła szybkio, Ctaniche już o 

wszystkie gazety zachodnich _ sektorów to się starał. Długo ieszeze ogląda110 si~ 
Berlina, 1pociiąwsl.y od najpoważniejsz.ego za nią ciekawie, gdz1~e1kolwiek si~ pojawi­

gam ci, źe nie na długo, Ja wrócę na stu- „świata" i ,,Kuriera" aż po ostait:nie piś111i- la. 
dia, wr6c~. fak amen w pacierzu. dła. W każdym z nich byfo jej zdjęcie, - I co miałam zrobi6, Ditto? C'ly mo-

Potem„. potem poznała Willy'ego, a je 
szcze trochę p6ź.niej.„ dostda od Crani­
che'a futro ipopielioowe i Ditto, zwycię­
żyła kultura zachod1lia - śmiała sil( przy 
tym trochę zakiopoitilina - ale przys~ę-

• 

Pewnego wieczoru, właśnie w dniu swo- wyjątkowo zresztą udane, Cranichj:: miał głarn w ogóle pomyśleć o powrocie na u­
jego pierwszego wyjścia w futrze, spotka- ich cały stos z podróży szwafoarskiej, a po niwersytet? Ten podły człowiek - miała 
ła na ulicy Ho,rsta. Dobiegła do niego. peł- niżej tytuł: „Dziennikarz wschodnia-ber- na my§li Horsta - złamał mi życie. 
na jakiegoś nagłego zrywu, jakiejś niepo- liński policzkuje na ulicy swoją n.arzeczo- Chwilowo meblowała je, jak mogła. 
ham.owanej nad'Z'iei i - przyznawała, ie ną za jej chęć przyjrzenia się życif.łi prawe Willy rozpra.siał jej smutne dzienne na­
futro ucieszyło ją ogromnie, ale równo- dziwego Berlina". I długi opis sceny ulicz- stroje, a wiee:zóratni, i to niezbyt c;::ęst<:>, 
cześnie bardzo pr;iestiraszyfo, zdawało jej ncd o.raz 'wyjaśnienie, :Ze nlliriecrona, stu- n,ajwyźej raz lub dwa w tygodniu, dzw<:>­
s,ię, że po ra;z drugi przechodzi chwilę od- den.tka wniwersytetu ·Humboldta, ' po~tano- nił do niej Craniche i zabierał ją do ea.~ 
rywania się od takie.go żyda, więc moie w.iła ooobiśeie iprzekona~ się, czy wieki o tru. 
dlatego zrobiła to tak serdecznie, - wy- nędzy i bezrobociu w zachodnich sekto­
ciągnęla do niego· obie ręce a wtedy on rarch miasta odpowiadaj:\ pogłoskom sze­
ten najpodlejszy z ludzi, uderzył ją w rzonym we wschodnim !tektoric. 

ROZDZIAŁ IX. 
St~pa~ !'6 puszy51tym dyW-an1'e, powol• 

nym krokiem wchodzić w jasno oświetlo­
ną przestrzeń, kt6ra zdaie s·ię witać czło­
wieka r6wnie uniżenie, jak pochyleni w 
niskim ukl<;aie kelnerzy, niedbałym ru­
chem podstawiać się pod usłuż.nr r~e 
~zatniarza - to wszY~tko stwarza dohre 
są,mopoczuc1~. ~D. c. n.) 

twa;rz, na ulicy, w publicznym miejscu. Narzeczony śledzi ią ukradkiep:i, a wi-
Myślała, :Ze ~pal.i się ze wstydu. Uciekła dząc jej zachwyt nad wspainia.łymi wysta· 

do siebie, do swojego zacis'2lnego pokoiku wami prawdziwego Berlina, spoliczkował 
i padła w ramiona Craniche'a. Uspokoił I ią publicznie. Kto wie, do czego pC>Sunąl­
ją długą, ła:godną perswazją, a kiedy by się jeszcze, gdyby nie natyohrniastowa 
przynajmniej pozornie opanowała się ..- o, interwencia p()Jicj,i. Oto, jakimi metoda-

• 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" STR. I 

FELEK MANDOLINA: - Spóźniają I FELEK: - Panu dobrze mówić ale ja I FELEK: - Granda! Chciałem takle za-1 . WICEK: - ?to klasyczn'y. ~rzy~ła~ 
się panowie urzędnicy w tym Urzędzi~ tu przychodzę już par1> ładnych tygodni świadczenie, że niby poszukuję p~acy, b? rueroba. On nJ.e ch~e pracow~ Jak mm, 
Zatrudnienia. Ale po pensję na pierwsze- i jeszcze mnfo nie zul li. to i komorne tańsze i w ogóle lepiej mie~ ale tylk~ u~awać, ze ~~;~. ~ię 0 p~acę. 
go to punktualnie przyjdą„. WICEK: W sprn\. pracy? tak;i dokument. A oni zamiast tego ~ali Trzeba się zamteres?wac izeJ tym ace-

WICEK: - Przecież do wpół do ósmej FELEK: - Przecie, że nie w sprawie mi skierowanie do pracy! że?y . człowiek tei:n·., Zobaczymy Jak on spędza cały 
brakuje jeszcze pięć minut! ,g1ubu!... nie mógł dostać to czego sobie zyczyl dz1en. 

• 1 OO par pończoch • 8 kuponów • zmagazynowana żywność 

Spekulantka w. potrzasku! 
Komisja do Walki 

r;e Spekulacją i Napu. 
tyciami w Handb 
lódt-Północ zatrzv· 
mała na placu Tamfa­
nięgo Natalię Gębrow­
aką, przy której zna· 
leziono 15 par po1i· 
czoeb. Jak się okaza· 
ło, Gębrowsk11 upra-

wiała spekulację, 
sprzedając pończochy 
po paskarskich ce· 
nach. 

Po przeprowadze· 
niu rewizji w miesz­
kaniu jej przy ulicy 
Zgierskiej 24, znale· 
ziano jeszcze 85 par 
pończoch i skarpet, 8 
kuponów materi11łu i 
większą ilość flaneli. 

Poza lym znajdowal 
się tam kawał nowe­
go pasa transmisyjne· 
go, pochodzącego z 
kradzieży, 

. W czasie rewizji , u 
iawniono w mienka· 
niu Gębrowskiej rów­
nid pokaine ilości 
-.rtykułów żywnościo- · · , ~- . 
wych. (u) · ··,.,.._~~~.~-'-· ,„1_-'"-_ 

Na jakich ulicach odbywa się 

półhurtowa sprzedaż ziemniaków 
Za 1 OO kg. kartofli płacimy 32 złote 

Dostawy ziemniaków dln Lodzi ze· I Ludwika 7, Wyciecz:kowa 110, Karo­
i;taly ostatnio dwultrotnie powięku:o- lewska 2, Wólczańska 15, Konstanty· 
ne dzięki poprawiającej się z dnia na nowska 33, Świerczewskiego 13, Woj­
dzleń sytuacji w skupie. ska Polskiego 126, Żeglarska 2, Ogro-

Od środy uspołecznione sklepy dowa 28, Zawiszy 26, Pabianicka 157, 
łódzkie otrzymują dziennir 350 ton Dubois 84, Pabianicka 72, Browarna 
kartofli. 9, Kopcińskiego 93, Wschodnia 48, 

Poza sprzedaią detaliczną odby1Va Zacisze 9, Nawrot 60, Zbocze (Stoki), 
się także sprzedaż półhurtowa ziem- fu) 
niaków, od 50 do 200 kg w cenie 
32 zł za 100 kg. Punkty półhurtowej 
sprzedaży kartofli znajdują się w Ło­
dzi na następujących ulicach: 

Przejazd 60/62, Kilińskiego 28a, 
Rzgowska 112, Rzgowska 154, Rz~ow­
ska 179, Pabianicka 192, Żeromskiego 
n, Złotno 74, R1<bi0ń:ika 9, Legionów 
56, Al. Ko~ciust:ki 34, Zgierska 153, 
Strykowska 65, Wojska Polskiego 12. 
Limanowskiego 74, Sląska 39, Dąbrow 
ska 34, TusY.yńst. a 125, Napiórkow· 
skiego 110, Łęczycka 20, Nowotki 
138, K>ięży Młyn 14, Armii Czerwo­
ne) 14 1, Sienkiewicza 2, Nawrot 83, 

Zebr nie dyskusyjne 
w św ietlicv 
o „«awafene Złcte; Gwiazdy„ 

We wtoreJ· , o godz. 20.30 na­
dane. bc;dzie na fali I radiowe słu­
chowi~ko „K<1wnlor Złotej Gwiazdy" 
według słynnl"j powieści Babajew­
skiego. 

W związku z tym odbędzie się w 
świetlicy ZPB im. Dzierży1'lsklego, 
Piotrkowska 272 o godz. 20 zebranie 
dysku•yjne, na które zobowiązani są 
przybyć: wszyscy kierownicy świetlic 
oraz działacze kulturalno~oświatowi. 

„Sportowcy" 
Wiemy, że sport, jak to się mó· 

wi, oiiarnia coraz szersze masy. 
Ale, że aż tak szerokie - o tym 
łodzianie nie byliby się nigdy do­
wiedzieli, gdyby nie otwarcie 
wzor::owego sklepu sportowedn, 

Sklep ten został otwarty w so· 
bolę po południu. Przy Piotrkow­
skiej 71. Myślicie, że pierwszvml 
klientami byli znani sportowcy 
Szczurzyński, Ho~endorf czy Ba­
ran? 

Wr;1le nici Już w parę minnt 
po otwarciu sklepu został on cał­
kowicie opanowany przez„. znane 
nam dobrze paniusie - stałych 
bvwalców kolejek. 

Co nne tam kupowały, trudno 
zl(ndnąć. 

Bo jedyny sport przez nie u­
prawiany, to bieg na przełaj„. Dcl 
){lcpt1 do sklepu. (na) 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej noey dyżurują w. Łodzi ap 

'. ki: 111. Pabt~nicka &6, Piotrkowska 12'. 
PrzE>,iązct 59. Legionów 28, W~chodnia 54 , 
LhnanOWJkiego S7 i Al. Ko$cluszkl 48. 

O iakości nie wolno zapominać!• 

Lokatorzy blokow ZO -u 
wdzięczni sq za nowe, piękne mi.eszkania, ale mają 

zastrzeżenia z powodu rozmaitych usterek 
Wspólna narada ludności z wykonawcami domó~ 

N a Starym Mieście wyrastają 
nowe domy. Piękne, wspania­

le bloki mieszkalne dla ludzt pracy. 
Przespacerujcie się ulicą Stodolnia­
ną, Drewnowską i zobaczcie. Stary 
łodzianin, który pamięta tę dzielni 
cę sprzed wojny, nie pozna swe­
go miasta. Tam gdzie z trudnością 
mijały się dwa wozy zdążające na 
Rynek Bałucki, ciągnie się teraz 
piękna, szeroka ulica. Po równej 
jak stół powierzchni jezdni mkną 
samochody, środkiem jadą tramwa­
je. Szerokie chodnik!. A za nimi wy­
rastają nowe, wielopiętrowe ka. 
mienice. 

- Szczęśliwi są ludzie, którzy 
mieszkają w tych domach - mvśli 
z zazdrością przechodzień. 

I rzeczywiście są szczęśliwi. Zapy­
tajcie lokatorów bloku 22. 

- O takich mieszkaniach niegdyś 
mogliśmy tylko marzyć. Dziś je 
mamy - odpowiadają. - W domu 
ciepło, czysto. Kobiety nie muszą 
się mordować z rozpalaniem ognia 
pod kuchnią. Gotuje się na gazie. 
Centralne ogrzewanie zaoszczędza 
czas potrzebny na palenie w pie­
cach. W białych i lśniących łazien­
kach o każdej porze dnia można się 
wykąpać. Słowem - wreszcie czło­
wiek ma mieszkanie z wygodami. 

Ale bywają wyjątki. Np. miesz­
kańcy bloków 26 i 30a mają szereg 
zastrzeżeń. · 

Na wspólnej naradzie projektan­
tów, wykonawców i przedstawicieli 
społeczeństwa łódzkiego, jaka odby­
ła się przed paru tygodniami, dyrek­
tor Prokulewicz z ZOR-u stwier­
dził: wykonawstwo nowobudowa­
nych domów mieszkalnych pozosta­
wia wiele do życzenia. 

A oto fakty. Mówiło się o nich 
obszernie i wyczerpująco na zebra­
niu urządzonym onegdaj przez ko­
mitety domowe bloków 30a i 26 
przy ul. Drewnowskiej. Zebranie to 
odbyło się w obecności przedstawi­
cieli ZOR-u, Zjednoczenia Budow­
nictwa Miełzkaniowego, adminis­
tratora osiedla „Stare Miasto". 

Zacznijmy od bloku 30a. Tutaj 
powodem licznych kłopotów loka to­
rów są piece kuchenne i kominy. O 
tym, że piece są złe, kierownictwo 
robót wiedziało, Reklamowano w 
fabryce produkującej owe piece. 
Dyrekcja fabryki odpowiedziała, żę 
jest to pierwsza reklamacja i wo­
bec tego ... jej nie uznaje. 

Z kominami zaś jest tak: przewo­
dy dymowe są zbyt blisko w"!ntvla­
cyjnych, a ponieważ ścianki Prze­
wodów są niesolidnie wykonflne i 
posiadają wiele otworów, w rezul­
tacie dym wydostaje się przez 
otwory wentylacyjne pro~to do 
mieszkań. Ładna wentylacja, co? 

A w piecach kuchennych m .isl 
się palić, bo wprawdzie kuchenki 
gazowe są, ale... gazu nie ma. 

A teraz blok 26. oddany do użytku 
w lipou rb. Nie ma tu dotąd: 1) cen­
tralnego ogrzewania, 2) piecyków w 
łazienkach, 3) gazowych kllchenek. 
4) światla na klatce ~chor.low<>j i w 
piwnicy, 5) zamknięć przy niektó· 
rych oknach. 

Wykonawcy tłumaczyli np. brak 
piecyków gazowych posiadaniem 
niedostatecznej ich ilości i zupelni11 
słusznie twierdzili, że muszą je ko­
lejno przydzielać poszczególnym dci-
morn, 

- Dlaczego wobec tego blok 22, 
który został oddany do użytku n ca­
ły miesiąc później, od samego po~ 
czątku ma i piecyki i kuchenki ga­
zowe? - pytają lokatorzy blo­
ku 26. 

Inż. Niemcow ze Zjednoczenia 
Budownictwa Mieszkaniowego Nr :& 
powiedział podczas dyskusji m. in.: 
„My nie wykonamy planów, jeżell 
będziemy się rozdrabnia-&'. 
Być może, że inżynier miał na 

myśli brak owych zasówek przy ok­
nach, co bądź co bądź też nie 
uprzyjemnia życia lokatorom. Być 
może. Ale czy można powiedzieć, że 
plan, przewidujący oddanie do 
użytku bloku Nr. 26 w określonym 
terminie został WYkonany, skoro w 
końcu października dom nie iest 
jeszcze ogrzewany? 

„Usterki" jak delikatnie nazywa­
no na zebraniu te grube niedociąg­
nięcia w blokach 26 i 30a, mają 
być jeszcze w tym tygodniu usunię­
te. Ale czy to wszystko. 

Wykaz usterek w domach bloku 
546, złożony dyrekcji ZOR-u przez 
tamtejszy komitet blokowy, obej­
muje kilkanaście stron maszynopi­
su. A jest to przecież tylko jeden 
blok. Swiadczy to niewątpliwie o 
tym, że przedsiębiorstwo budownic­
twa mieszkaniowego kładzie na­
cisk na ilościowe wykonanie pla­
nów, zapominając, że równie waż­
na j~'t jakość. 

Dobrze się stało, że · komitety do­
mowe bloków 26 i 30a zorganizo­
wały zebranie i zaprosiły na nie 
projektantów i wykonawców. Na 
zebraniu tym inżynierowie, techni­
cy, przedstawiciele ZBM zetknqli 
się bowiem bezpośrednio z ludźmi 
mieszkającymi w domach przez nich 
zbudowanych. Usłyszell wiele uwa~, 
które im się na pl!wno przydadzą w 
dalszej pracy, gdyż pomogą wys­
trzegać się na przyszłość popełnio­
nych błędów. 

Tego rodzaju drobne braki i nie­
dociągnięcia nie powinny zaćmie­
wać prawdziwego szczęścia ludzi 
pracy, otrzymujących nowoczesne 
mieszkania w nowych, pięknych 
domach robotniczych! (na) 

Bezpłatny występ 
Cyrku nr 5 

dla załogi 
ZPB im, Dzierżyńskiego 

[~ 
Kilka pytań 

Drogi Rednktorze! 
Czy personel sklepu 11r 47 CZPM 

musi je.!ć śniadanie o godzinie JO.ej 
rwio, co uniemożliW<I załatwienie w tym 
sar·ym czasie klientów? Czy nie mógł­
by zjeść śnimlani<i przed przywiezie­
niem mirw? 

C:y dopunczal11e je3t, aby n godzi­
ni,, IZ.ej, w dwie godzin)~ po ,.przerwie 
.ini<1daniowej" odmówiono sprzedaży s 
11wagi na nrzerwę obiadowq bez wzglę­
du na to, że wielu z klientów śpieszyło 
sil} na poobietfuiq zmianę do pracy? 

Czy kierownik i ek~pedierztka mogą 
at'logancko odno~ić się do lclienteli, jak 
to miało miej$ce we wtorek, dnia 
23 bm.? 

(-}St. B. 
(nazwisko i adres w p#adaniu 

recfolccji). 

. Przyte>::zone pyta'llia wymaga,ią od­
p01Wiecbi. Z.iinterese>w.me czynniki nie­
wątpliwie wyjaśnią, ozy w wymienio­
uym sklepie personel 2!HJ<Stal dostatecznie 
pouozcmy o ohowiązującym socjalistycz­
nym &t<>sunku do procy. 

Impreza artystyczna 
„Dziennika łódzkiego" 

dla załogi budujące; 
Farbiarnię w Sieradzu 

Redakcja „Dziennika Łódzkie~o" 
zorganizowała dla dzielnej załogi bu­
dującej farbiarnię w Sieradzu - im­
prezę artystyczną, połączoną z wrę· 
czeniem proporca ufundowanego 
przez „Dziennik Łódzki". 

Redaktor naczelny Wojciech Knit· 
tel przekazał proporzec najlepszemu 
zespołowi na budowie - młodzieżo­
wej grupie pn1cującej przy montażu 
stropów. 

W części artystycznej wystąpiły; 
orkiestra ZPDz im. Rychlińskiego, 
balet ZPDz im. M. Buczka i Państwo­
wej Szkoły Bud. Lądowego, oraz ar­
tyści łódzcy: małżonkowie Sawino\vie 
i J. Komorowski. 

W imprezie tej wzięły ponadto u­
dział grupy rzemieślników ze spół­
dzielni pracy zegarmistrzów i spół· 
dzielni pracy fryzjerów „Zjednoc~e­
nie" z Lodzi, które bezpłatnie ob.i'u­
żyłv kilkn~et robotników. 

Artyści goszczącego obecnie w '! 
Łodzi Cyrku nr. 5 postanowili dla 
uczczenia 34 Rocznicy Wielkiej Re~ 
wolucji Październikowej zorganizo­
wać bezpłatny występ dla robotni-
1-:c'iw łódzkich. 

Występ artystów cyrkowych od· 
będzie się w najbliższą środt:; w ZPB 
iro. Dzierżyńskiego. (u) 

ł 

Niektórych ludzi dziwi bal'dzo. ze 
l'ito ma czelność nazywać swcją fa­
~zyl'ltowsltą dyktaturę - sor,J <liz­
rnem. Pr1"ynGminamy, że THo nie 
jest pierwezy, To samo robił przed 
tern Adolf Hitler. 

; 

• 
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Dobrze grała 
reprezentacja TUL 

ze Stałą (Poznań) 

Opierajqc się 
• 

no 

„EXPRESS 

masach 
ILUSTROWANY" 

W poznaniu odbyło się międzynarodo­
we spotkanie piłkarskie między repre­
zentacją robotniczą Finlandii (TUL) a I 
reprezentacją ZS Stal. l\Iecz zakończył 
sii; zasłuźonym zwycięstwem drużyny 
finsklej 4:3 (2:2). 

Olaao atletyki 
"!6'f radzieckiej 

Rozmowa dziennikarzy łódzkich z kierownikiem ekipy 
radziecki.eh atleto' w D Smoli.nem \kiej au:ty~i. toteż studenci m~1szą 

u my 
Drużyna gości iaprezento•vała się 'la 

tle słabo grającej i: tali bardzo dobne, 
górując nad przeciwnlldem lepszym 
Martem do piłki, skutcc1nością strzało­
wa oraz lepszą kondycją. 
Początkowo Stal prowadziła 2:0 ze strza 
łu samobójczego środkowego pomocnii!:a 
gości Kałaveinena oraz ze strzału llla­
Jewskicgo. Oh!e bramki przPd przerwą 
zd.:ii;ył dla ,;;ości 1,•woskrzyrl!owy Lahti. 
Po zmianie stron Stal w 13 min. ze 
strzału karnego Strzygalskiego uzyskała 
trzecią bramkę. Ocl tej chwili inicjatywę 
mieli goście, zdobywając w 31 min wy­
r~wnanie ze strzału l 2\\·e;;o la ~ .nilui Ha­
kałi. Na trzy minuty przed końcem gry 
Kry~tkowialc skierował dośrodkowanie 
Saastomeincna do własne,; bramki. 
Sędzlował bardzo dobrze Fin - Mor­

sky. Widzów 12 tys. 

Kto pojedzie 
do Helsinek 

Obrady Pol. Kom. Olimpijskiego 
W Głównym Komitecie Kultury 

Fizycznej odbyła się konferencja Pol 
skiego Komitetu Olimpijskiego, w 
której wzięli udział przedstawicie· 
le wszystkich sekcji GKKF. Prze­
dyskutowano plan przygotowań po­
szczególnych dyscyplin sportu do 
Igrzysk Olimpijskich w Oslo i Hel­
sinkach. 

Na Olimpiadzie zimowej w Oslo 
Polskę będą reprezentować narcia­
rze i hokeiści. W Olimpiadzie Letniej 
w Helsinkach wezmą udział pol­
scy lekkoatleci, gimnastycy, koszy­
karze, szermierze, bokserzy, strzel­
cy, pływacy, wioślarze oraz piłkarze. 

Rep1•ezentacja Polski weźmie r ó­
nież udział w Olimpiadzie Szacho· 
wej, która odbędzie się w 1952 roku 
w Helsinkach. 

TABELA LIGOWA 
Gwardia (Kraków) 20 29 41:13 
Górnik (Radlin) 21 27 38:27 
Budowlani (Chorzów 20 25 32:19 
CWKS (Warszawa) 20 25 34:28 
Ogniwo (Kraków) 21 23 31:30 
Unia (Chorzów) 20 22 43:31 

• zapoznac się z tym sportem 1 po 

Wczoraj oi;J.była się w Grand Ho- I zaw odnik startuje przeciętnie 7- 8 uk?11.cz~niu studiów,. gdy rozpo~z:i;­
telu konferencja prasowa, na któ- razy, · chociaż czołowa mistrzowska n.aJą pxacę w tere~1e,. p~zyc~ym~Ją 
r ej kierownik ekipy radzieckich atle klasa występuje rzadziej. O wvbo- ~ię .do popularyzac~1 dzw1g ;:u~ia. c1ę­
tów, przybyłych do Łodzi, Dymitryj rze reprezentacji państwowej decy- zarow. Zresztą me . '.1atrafiaJą. na 
Smolin udzielił ·wyczerpujących in- dują wyniki osiągnięte w mistrza- opor.y, bo na?za h~dnosc ma. zam1ł~­
formacji na temat radzieckiego spor ~twach ZSRR. I my również urzą- wai:ie do. pro by sił. Wszędzie, ~d.zi~ 
tu atletycznego. d zamy dla drużyny obozy przed po- waJdą się .dwupud~we . odwazm.ki, 

Trudno o le"Pszcgo informatora, bo ważniejszym spotkaniem. Obóz taki r?zpoczyn~ s1i: ryyva~1~acJa. P?d~i:­
D. Smolin jest przewodniczącym trwa 1 _ 2 tygodni i trenerzy sta- s1e, c.zy me podmesie .. Kto. s1lmeJ­
sekcji a tletyczne.i Wszechzwiązko- rają się poprawić styl zawodników. sz.y: Ja, czy ~y? A pome~az ta g~.­
wego Komitetu Kultury Fizycznej Wzajemne poznanie i zżycie się oba- łą~ spor~ n.ie wyma.g~ mwest;i-"CJl, 
ZSRR. Odpowiadając na liczne py- zowiczów tworzy bardziej zcemento- więc mozna Ją uprawiac wszędzie. 
tania dziennikarzy, Smolin zobrazo- wany zespól. Cóż jes!cze mogę powiedzieć? .„ 
wał rozrost sportu atletycznego w Wiecie, że sportowy tryb życia to Chyba to tylko, że Po obradach 
swym kraju, podkreślając jego nle- połowa sukQesu. Wiedzą o tym i na- Związku Międzynarodowego w Pa­
zwykłą popularność. si atleci, więc na ogół nie piją i nie ryżu wprowadziliśmy u siebie 7 ka-. 

- Wprawdzie atletyka - mówił ?alą. Zwłaszcza p~lenie. w okresie ~e,gorii. wag, .ale nazy:w~my )e. ni~co 
- nie jest tak popularna w ZSRR, mtens.ywnego trewngu Jest bar.dzo u:ia~z~J: Zamiast. ".'7a~1. sredmeJ, poł-
jak piłka nożna lub piłka r~czna, szko~h':"'e. - Le_<:z tu nasz rozmoy;- c1ęz~1eJ, ~ekko-c:ęzk1_eJ (chyba przy: 
którą uprawiają• mili.ony zawodni- ;a, _usm1ecl"~nąl s1ę. - Ot, prz~wie- z.n~c1.e.. ze to melo~'.;zna nazwa?~ i 

ków. ale na brak zaintereso'wania zllsmy dwoch palaczy, ale to me są c1ęzk1eJ, wprowadz1hsmy kategorie: 
też nie możemy narzekać. Wszędzie, nałogowcy. O nie! - zastrzegł się półśrednią, średnią, pół~iężk'.l i cięż­
gdzie tylko istnieje ruch sportowy. szybko. . . ką. A resztę zoba.czycie ~1e~zorem 
jest i atletyka. Młodzież garnie się . Muszę zaznaczyc, . ze w .naszych na zawodach - konczy ': usm1echem 
do niej. Dźwiganie ciężarów dozwo- mst:ftutach .kul~ur~ ~1zyczneJ, a ~~- nasz sympatyczny rozmowca. 
lqne jest dla tych, którzy ukończyli my ich ll-c1e, 1stmeJą katedry c1ęz- Rm. 
18 lat. Co prawda czynione są wy­
jątki, ale o tym decyduje lekarz. bo Na boiskach ligowych 
kandydat musi być odpowiednio raz Ł d • • 1• • ,.d 
w~!;t:w~!Yf~r::~suje was skąd czer o . z1an1e utrzyma I Się w I ze 
piemy materiał ludzki? - mówi S " k' · H d f ·1· ' 
uśmiechając się D. smolin. _Och, to zczurzyns I l ogen or przyczyni I się 
przecież takie jasne! Sięgamy do do zwycięstwa Włókniarza łódzkiego 
mas. Urządzamy liczne konkursy, do Ostatni w tym sezonie mecz ligo-1 żyna krakowska, zwłaszcza od 20 
których stają dziesiątki tysięcy ludzi, wy w Łodzi 7.akończył się dość szczę minuty gry, miała zdecydowaną prze 
pracujących w miastach, w fabry-

śliwym zwy- wagę. Po przerwie łodzianie byli 
kach, a na wsi w kołchozach. Ci1 lep cięstwem Włók nieco lepsi, zdobywając w 75 minu 
si, rozgrywają zawody 0 pierwszeń- niarza. Sukces cie gry zwycięską bramkę ze strza· 
stwo w swym mieście, później okrę- ten drużyna !u HogendoI'fa. 
gu, wreszcie republiki, a my obser-
wujemy ich. Gdy ktoś zwróci na- łódzka ma do Z drużyny zwycięskiej, obok Szczu 
szą uwagę na siebie, zaczynamy go zawdzięczenia rzyńskiego, który był najlepszym 
szkolić. Jasne, że zawodnicy, przed swemu bram- graczem na boisku, wyróżnić należy 
specjalizowaniem się w dźwiganiu karzowi· Szczu Wapiennika w pomocy i Hogendor-
ciężarów, są już wszechstronnie raz rzyńskiemu, fa oraz Pacesia w ataku. W Ogni-
winięci. bo każdy musi posiadać od- który obronil wie na poziomie zagrały linie de-

W spaniały pokaz 

Rekordy świata 
ustanowili w lodzi atleci 
radzieccy Duganow i Nowak 

że atleci radzieccy reprezentują kla­
sę światową, to było wiadome (.il.le że· 
by aż taką!„.). To co zademonstro• 
wali przeszło najśmielsze oczekiwania 
nawet największych optymistów. 
Był to wspaniały pokaz dla publicz­

ności i niemniej dobra szkoła dla na· 
szych zawodników. Jednak co to zna­
czy współzawodniczyć z dobrym par­
tnereąi. Pokłosie wczorajszego dnia 
było bardzo bogate - padło 9 nowy~h 
rekordów Polski I dwa rekordy świa· 
towe, ustanowione, rozumie się prze1 
atletów radzieckich. 

Doskonale spisał się rekordzista 
świata i mistrz ZSRR wagi średniej 
student Instytutu Kultury Fizyczne.I w 
Leningradzie Jerzy Duganow, który w 
rwaniu oburącz osiągnął wynik 129 kg 
bijąc tym samym o 0,5 kg własny re· 
kord światowy. Rozpromieniony swym 
sukcesem zawodnik radziecki przema­
wiając do publiczności zaznaczył, Ił 
cieszy go specjalnie to, że nowy re­
kord ustanowił w Polsce w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radz~­
cklej. 

To samo oświadczył I drug! rekor­
dzista świata Nowak, który w wyct­
skaniu wyśrubował nowy rekord do 
141,5 kg. Wynik ten jest ieps~y od po• 
przedniego o 16 kg! 

A atleci polscy? 
Dorobek ich nie jest tak bogaty, bo 

dziś nie mogą oni marzyć o biciu re­
kordów światowych. Ale widocznym l 
aż nazbyt przekonywującym dowodem 
czynionych postępów jei;t ustanowie· 
nie nowych rekordów Polski. Plęlme 
te sukcesy mają do zanotowania: 
Skowronek (waga piórkowa) w rwaniu 
oburącz - 87,5 kg, Scigala (w. lekka) 
w rwaniu oburącz - 87,5 kg, a w pod· 
rzucie oburąc<'! 115 kg. Dalej Bek (w. 
średnia) w wyciskaniu 90,3 kg, rwa­
niu S7,9 kg i trójboju olimpljsldm 
2SO kg. Białas (w. lekko-ciężka) w pod­
rzucie oburącz 122,5 kg, wreszcie w 
wadze ciężkiej Witucki podrzucanie 
oburącz 125 kg, a w trójboju 320 kg. 

Próba pobicia rekordu światowego w. 
trójbo.iu r•odjęta przez Nowaka n.ie u· 
dala się . 

o olbrzymiej róźnicy poziomu dzie· 
lącej dziś naszych atletów od cii:,ża­
rowców radzieckich najlepiej świad­
czy chociażby fakt, że to, co wycisnął 
Roman (w. kogucia) zdołał osiągnąć 
Bele nasz reprezentant wagi„. śred· 
niej. zawody przeciągnęły się niemal 
do północy. 

Mistrzami Polski 
w szczypiorniaku są 
Unia {tódi) i Stal znakę GTO i to II-go stopnia. Bez szereg bardzo fensywne z Kaszubą i Gędłkiem na 

niej nie może być zaliczony do pierw niebezpiecz· czele, podczas gdy niezły w polu Finałowe rewanżowe spotkanie o 
szej klasy. A normy przewidziane są nych strzałów. atak, zawodził strzałowa. Sędziował tytuł mistrza Polski w szczypior-

Kolejarz (W-wa) 20 21 31:25 
Kolejarz (Poznań) 21 21 32:36 

wysokie i nie łatwo je osiągnąć. Na ogół łodzianie zagrali lepiej, niż Szczur (Katowice). Widzów 12 tys. niaku żeńskim, rozegrane między 
Muszą pracować nad sobą i ćwiczyć, w poprzednich spotkaniach, forma Warszawa - CWKS przegrał z łódzką Unią a krakowskim Ogni-
ćwiczyć... drużyny uległa jakby poprawie. Ogniwem (Bytom) 0:1 (0:1). Zwycię- wem, zakończy{Q się nieznacmVrl" 

Włókniarz (Łódź) 21 18 21:29 
Włókniarz (J{raków) 20 15 28:36 
Ogniwo (Bytom) 21 15 16:26 
Gwardia (Szczecin) 21 5 14:61 W sezonie mamy tyle imprez, że W pierwszej części zawodów dru- sk~ bramkę s~rzeli~ Wiśniewski. Sę- zwyciestwem łodzianek 3:2 (3:1). 
--------------------..;.._---.,...------------------------ dz1ował Grymewski z Łodzi. Spot- Gra stała na stosunkowo słabym 

k~nie st~ło na ~łabym_ poziomie. W poziomie. Bramki dla Unii zdobyly· 
p1erwszeJ połowie Ogmwo miało nie Zakrzewska - 2, Wróbel - 1, dla 
znaczną przewagę, użyskując w 20 l Ogniwa - Drozd'owska i Gażvń~ka 
minucie decydującą o zwycięstwie po jednej. S~dziował Raczyński ~ 

Wspaniały pokaz gry • 
. Dynamo (lbilisi)-Unia 1:1 
~ Pi~rwszy_ „ występ wicemistrza 

_,.,/·4-1„--111-·"· „ „ sk1ego Z::;RR w Polsce 

Cieślik i Anładze zdobywcami bramek 1 

Pierwszy występ w Polsce wicemi- Drużyna r.adziecka mogła zaimpono-1 
strza ZSRR drużyny piłkarskiej Dyna- wać wybrednym znawcom piłkarstwa. 
mo (Tbilisi) ściągll,łł na Stadion Olim- Goście są doskonale wyszkoleni techJł 
pijsl{i we \Vrocławiu około SO.OOO wl- nicznie, mają• w,_paniałą kondycję, a 
dz<?w, którzy zobaczyli piłkę nożną w ich podania precyzyjne. Dobra kondy-
na.Jlcpszym wydaniu. cja piłkarzy Dynamo mvidocznila się 

TEATRIY -Nowy - nieczynny 
Wojska Polskiego „$WIECZNIK", 

19. 
PO\\'SZechny 
WINY", 19. 

„ GHz :,;szt• ICY BEZ 

Żydowski - „SEN DER BLANK" -
19.30 

l\'lał:v - „PAPSCY" - 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - 19.15 
Pinokio - „GULIWER W K:E\:AINIE 

LILIPUTÓW" - !7. , 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17. 
CYRii: nr 5 (Plac Niepodległości). Dziś 

1 codziennie godz. 19.30 . w sobotę I nie­
dzielę godz. 16 i 19.30 . 

BAJKA - Na odsiecz Carycyna - lS, 
20 

BAŁTYK - Wie i.kl Obywatel l ser. 
15, l'I, 19, 21. 

GDYNIA - Program naukowo-oświato­
wy - 16. 17, 18, 19, 20, 21. 

ML. GWARDIA - Timur i jego drużyna 
- 16, 1$, 20 

MUZA - Muzyka i miłość - 18 . 20. 
POLONIA - Wielki Oby\•iatel I ser. -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Pogromca atamana 

- 18, 20 
REKORD - Narzeczona z Turkmenii -

18, 20 
ROBOTNIK - Zakazane piosenki - 17, 

19. 
ROMA - Ostatni wystrzał - 18. 20 
SOJUSZ - Historia jakich wiele - 19 
STYLOWY - Ostah1i rejs - 18, 20 
SWIT - Wesoły jarmark - 18, 20 
TATRY - Ostatni etap - 16, 18, 20 
WISŁA - Wielki Obywatel I ser. - 16, 

18. 20 
WLOU:NIARZ - Nieczynne 
\VOLNOSC - Wielki Obywatel I ser. -

16, 18, 20 
ZACHĘTA - Aktorka - 18, 20 

specjalnie w ostatnich 20 minutach 
gry, kiedy zmęczona szybką grą Unia 
:.ie potrafiła nawet przy szalonej am­
bicji, sprostać radzieckim kolegom. 

Tak dobrze grającej Unii, wzmoc­
nionej Flankiem w obronie i Graczem 
w ataku, jeszcze nie oglądaliśmy. Do 
przerwy, kiedy dopisywała kondycja, 
Polacy nawiązali równorzędną walkę z 
piłkarzami Dynamo, impomljąc prze­
myślanymi akcjami, energiczną obro­
na i szybkimi zmianami. 
Drużyny weszły na boisko przy 

dźwięlrnch marsza sportowego. Powi­
tanie zamieniło się w żywiołową mani· 
festację na rzecz przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. SO-tysięczne tłumy podchwy­
ciły okrzyk! kierowników drużyn i 

•długo skandowały słowa: „Stalin-
Bierut-Pokój". • 

Kapitanowie drużyn Gogoberidze 

Do 1-szei ligi 
szturmują z powodzeniem 
Budowlani i Gwardia 

W Krakowie OWKS zw")'ciężył 
Górnika (Wałbrzych)) 2:1 (2:1). 
Bramki dla drużyny krakowskiej 
zdobył Duraiok (obie z rzutów ka;,·_ 
nych). Dla . Górnika bramkę strze!U 
Ignaczak. 

Stołeczna Gwardia przegrała z 
Budowlanymi (Gdańsk) 1:3 (0:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kokot II - 2 i Wolański - 1. Dla 
Gwardii - Olszewski z Karnego. 

W tabeli spotkai1 o wejście do I li­
gi piłkarskiej prowadzą Budowlani 
(Gdańsk) 8 pkt., stos. bramek 12:7, 
przed Gwardią - 6 pkt. 

piłkar-

Cieślik wymienili między sobą pamiąt­
lcowe proporczyki i kwiaty, po czym 
orkiestra odegrała hymny państwowe. 

Po raz pierwszy w Polsce publit.::· 
ność miała możność oglądać radziecki 
sposób sędziowania, który polega na 
tym. że sędzia główny jest na jednej 
stronie boiska wzdłuż linii bocznej, a 
dwaj sędziowie pomocniczy, Cober i 
Przybysz, mieli pieczę nad drugą stro~ 
na boiska. 

Gra toczyła się z przewagą piłkarzy 
radzieckich. Dynamowcy szybciej zdo­
bywali teren, mieli lepszy st.art do 
piłki i byli bardziej zaawansowani 
technicznie. 

Unia zaprezentowała się doskonale, 
a niektórzy jej zawodnicy, jak: Ti~, 
Przecherka l Kubicki zagrali swoJe 
najlepsze mecze w życiu. Bardzo do­
brze grała obrona w składzie Bartyla, 
Flanek oraz niezawodny i doskonalv 
technik Cebv<a. Nieco słabiej wypadł 
Cieślik, qokładnie pilnowany przez 
pomoc gości. 

Do przerwy gra toczyła się przy 
zmiennej przewadze. Niektóre wypady 
Unii były bardzo niebezpieczne. Na.i­
lepszym bodaj graczem drużyny ra· 
clzleckie.j był pomocnik Antadze, zdo­
bywca bramki. Imponował on wspa· 
nialą kondycją, nienaganną techniką l 
ogromną pracowitością. Bardzo dobrze 
grał również szybki i zwrotny Todria 
oraz Gogoberidze, .1ede11 z najlepszych 
~raczy drużyny radzieckiej. 
Pierwszą bramkę zdobyli Polacy. Po 

szybkiej akcji całego napadu Gracz 
wystawił pilke do Cieślika, który sil· 
nym, zaskakującym strzałem pod po­
przeczkę, z odległości ok. 30 m, strzelll 
nie do obrony. 

zawodnicy radzieccy nie zatamal~ .:; le 
utrata bramki i narzucili jeszc~e więk· 
sze tempo, które pod koniec met:zlł 
zupełnie wyrzerpało drużynę polską. 
Ną 4 minuty przed końcem meczu 

nieztnordowany Antadze celnym strza­
łem z bliskiej odłe!(łośl:i zmusił Szym· 
kowlal<a do kapitulacji. 
Dtuż:vny grały w składach: 

DY, -AMO: l\largania, Eloszwill, Sar· 
dzwiładze, Paniukow, Dzapszpa, Anta­
dze, Czkuase!i. Gangnidze, Wardimla­
di. Gogobt>ridze, Todria. 

UNIA: Szymkowiak, Bartyla, Flanel<, 
Suszczyk, Cebula, Tim, Przecherka, 
Gracz, Ałszer, Cieślik, Kubicki. 

zawody prowadził sędzia radziecki 
Czhataraszwili. 

bramkę. Łodzi. Widzów 1.000 osób. 
CWKS ograniczał się jedynie do • • • 

sporadycznych ataków. Napad woj- W finalow:vm sootkaniu o mi-
slrnwych był zresztą najsłabszą linią strzostwo Polski w szczypiorniaku 
drużyny. męskim Stal (Kuźnia Raciborska) 

CHORZOW - Budowlani (Cho- pokonała AZS (Katowice) 17:9 (S:~\ 
rzów) pokonali Gwardię (Szczecin) 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Januszek 
w 61 minucie gry. Sędziował Sie­
radzki z Torunia. Spotkanie stało 
na bardzo słabym poziomie. Przez 
cały czas . meczu przewagę miała 
drużyna Budowlanych. 

P~ZETARG 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im .. T. Stalina w Łodzi ogłasza.ją 

przetarg na sprizedaż 2-ch WYbrako­
wanych koni. Oferty należy składać 
do dnia 6 listopada 1951 r. do godz.. 
12-ej w biurze głównym, ul. Targo­
wa 65, pokój 19, w którym to ter­
minie nastąpi otwarcie ofert. Bliż­
szych informacj·i zasięgnąć można 

na miejscu postoju koni przy ul. S 
Ma•rca (Tymienieckiego) Nr 30. Za­
kłady zastrzegają sobie wybór ofe­
renta, ·a także prawo uznania, że 
przetarg nie dał ewent. wyników. 
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KATOWICE - Górnik pokonał 
Kolejarza (Poznań) 3:1 (1:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kurzeja, 
Szleger i Sobek. Dla Kolejarza A· 
nioła. Sędziował Brabański z Rad­
lina na skutek nie przybycia wy­
znaczonego arbitra. Górnicy prze­
wyższali przeciwnika większą bo­
jowością i wolą zwycięstwa. W pier· 
wszej połowie gra była równorzęd­
na, ale g~spodarze uzyskali w dru­
giej części meczu wyraźną przewa- Pracownicy poszukiwani 
gę. 

Puchar „Expressu 
zdobyła Spójnia 

li." 
{Łódź) 

Po trzydniowych walkach w in. 
dywidualnym turnieju tenisa stoło­
wego o puchar „Expressu Ilustro­
wanego" i ZKS „Włókniarz" Łódź 
(b. DKS), puchar „Expressu Ilustro_ 
y,;anego" zdobył ZKS Spój11ia Łódź, 

doprowadzając siedmiu zawodników 
do ćwierćfinału. Na drugim miejscu 
uplasowało się Ognisko - czterech 

Technologów na procesy obróbcze. tech· 
nologó"' ze znajomością języka rosyj­
skiego . technicznego, konstruktorów na 
przyrządy. konstruktorów • me:chaników. 
asystenta naczelnego Inżyniera, zastępcę 
głównego technologa, kontrolerów tech­
nicznych, techników planistów, kreśla­
rzy maszynowych, techników do sporzą­
dzania pracochłonności, kier. transp., 
gos., tokarzy rewolwerowych. pociągo­
wych , frezerów. frezerów na obwledniów 
ki. szlifierzy, heblarzy na strugarki. mon 
terów mechanicznych.. ślusarzy narzę­
dziowych. ślusarzy. ostrzarzy na narzę· 
dzla. palaczy, rab. gosp„ krawcową z ma 
szyną zatrudnlą od zaraz Łódzkie Zakła­
dy Kinotechniczne. Zgłoszenia w dziale 
personalnym zakładu. Łódf, ul. M No· 
wotki 41. 727 

zawodników i na trzecim miej>CU Krawców wykwalifikowanych do kon­
Ogniwo Łódź _ trzech zawodm- fekcji miarowej. maszynistki kuśnier-

skie, sprzątaczki zatrudni natychmiast 
ków. Ćwierćfinał rozgrywany był w Spółdzielnia „Kuśnierz" w Łodzi ul. 
poniedziałek, w którym będzie się Piotrkowska 83 . 761 
toczyć zacięta walka o doprowadze- Instruktora finansowo-księgowego, głów­
nie jak najwięcej zawodników do nych księgowych na podległe Zjednocze­
półfipalu, by zdobyć puchar ZKS niu Zarządy Budowlane poszukuje Łódz 

kie Przemysłowe Zjednoczenie Budow­
Włókniarz ł;ódź (b. DKS) . Najwięk- lane. Zgłoszenia. dział kadr, Al. Kościu­
sze szanse w tej chwili ma Spójnia . szk! 101. • 745 

Półfinał rozgrywany będzie we wto- Slusa rzy , tokarzy, szliflerzy, snyclarzy, 
lek o godz. 16.30, zaś finał w środę robotników gospodarcz~ch i transpor~o-
0 tej samej godzinie w sali ZKS 1 wych ;zatr~dm natycl1m1ast Fabryka Igieł 
S " · (H l · ) p t d .

1 
Dz1ew1arsk1ch w Łodzi, ul. PKWN 37. 

poJma e enow . rzez rzy n1 zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per-
rozegrano już 375 partii. sonalny. nt 
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